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P R E N U M E R A T A
Ka czw a r ty  k w a r ta ł 1 8 3 3  G A Z E T Y  L W O W S K IE J  z  D O D A T K A M I, od  I g o  p a ź d z ie rn ik a  do  

o s ta tn ie g o  gru d n ia :
D la  M ie j s c o w y c h ...........................................................................  ® a łr . 4 5  Itr. ,
Wa o p la ta  p ocaty  4  x łr . 3 0  k r .

Kto wymaga kwitu* nadpłaca ile na stępel przypada, i nadto jeź li kwit ma kantor f r a n c o  odsyłać, dodać 
raczy należytości tyle co wynosi opłata listu na jego odległość.

J * J 5 J K J 2 G  J Ł Ą D .
Monarcliya austryacka. —  Ameryka. —  Anglia. — Francya.— 

—  Holandya. —  Niemce. — Dania. —  Egipt. —  Doniesienia z osta­
tniej poczty. —  Wiadomości handlowe.

M O N A R C H Y  A A U S T R Y A C K A .

R z e c z  u r * ę d o » a .
l i W Ó W  ,  2 9 .  września. Dnia 30. września 1 8 5 3  wyj­

dzie w c. k. galic. drukarni rządowej L. zeszy t  z r. 1 8 5 2  
dziennika rządowego ustaw krajowych dla kraju koronnego  
Galicyi.

S p r a w y  k r a j a n e .
L w ó w , 29. września. Według nadesłanej z Krakowa wia­

domości telegraficznej, przejeżdżał .1 ego cesarzew. Mość W. Książę. 
Następca Tronu Rosyi z powrotem z Ołomuńca wczoraj o god. 6 tej 
z ran a przez Szczakowe.

— Według nadesłanego dzisiaj doniesienia telegraficznego prze­
jeżdżał Jego Mość Cesarz ltosyi w powrocie z Ołomuńca dzisiaj 
zrana przez Szczakowe.

L w ó w  . 24. września. Szkolny rok 1S53/,, zacznie się w tu ­
tejszym c. k. uniwersytecie d. t .  października 1853.

Będzie otworzony uroczystem nabożeństwem , odprawionem w 
oznaczonym dniu o dziewiątej godzinie zrana w parafialnym kościele 
ś. Mikołaja.

Poczem w sali promocyi uniwersytetu będzie miana mowa in­
auguracyjna i tern się otworzenie zakończy.

— Na zimowy kurs l S 5 3/4 zapowiedziano w c. k. lwowskim 
Uniwersytecie następujące prelekcye :

A j  Fakultet teologiczny.
1. Chrześciańską historyę kościelną będzie wykładać publ. prof. 

Krynicki (9  godzin.)
2. Archeologię biblijna publ. prof. dr. Kucharski (4  godzin.)
3. Język hebrajski i exegezę biblii, ten sam (5  godzin.)
4. Jeżyk syryjski, chaldejski i arabski, ten sam (2  godzin.)
5 .  H e r m e n e u ty k ę  b ib li jną ,  suplent Czajkowski ( 4  godzin.)
6- Język grecki i exegezę biblii, ten sam (5 godzin.)
7. Exegeze listu do Efezów, ten sam (2  godzin.)
S. Powszechną pedagogikę, suplent Malinowski (2  godzin.)
9. Teologię moralną, ten sam (9  godzin.)
10. Dogmatykę, suplent Peltz (9  godzin.)
11- Dogmatykę po balieko-rusku , supl. Ciepanowski (9  god.) 

(9  Teologię pastoralną po po lsku , publ. prof. dr. Zagórski

|U*', Teologie pastoralna po halieko-rusku pryw. docent Juzy-
c z y n s k i  (i)► g o d z in . )

(5  dżin ) atecł*etykę i metodykę po po lsku , katecheta Ostrowski

^  skę i pedagogikę po hal. ru sku ,  supl. Czajkowski

I i )  Prelekcj/e j urydyczn o-po li tyczn e .
1. Filozobę prawa i prywatne prawo n a tu ry ,  publ. prof. dr. 

Herbst (4 godzin.)
2. Ekonomię polityczną, puBl. prof dr. Pazdicra (4  godzin.)
3. Statystykę publiczny prof. de. Hammer (5  godzin.)
4. Rachunkowość państwa publ. p ro f  Steiner ( l71/3 godzin.)

5. Ekonomię polityczną, ten sam (4  godzin.)
6. 0  rachunkach prywatnego gospodarstwa ten sam f i  godzi­

nę) publice. K s
7. Prawo kościelne, 1. oddział, publ. prof. dr. K otter (4  god.)
8. Anstryackie prawo administracyi, publ. prof. dr. Pazdiera 

( 5  godzin.)
9. Anstryackie prawo finansów' 1. oddział, pub, prof. dr. Ham­

mer (5  godzin.)
JO. Medycynę sądową, publ. prof. dr. Gatscher (5  godzin.)
U .  Sposoby ratowania przy pozornej śmierci itd. ten sam 

(1 god.) publice.
1 2 . Rzymskie prawo prywatne itd. pub. prof. dr. Kotter (5  god.)
13. Anstryackie prawo karne , publ. prof. dr. Herbst (5  god.)
14. Anstryackie powszechne prawo cywilne, publ. prof. dr. 

Fangor (9  godzin.)
15. Anstryackie sądownictwo, publ. prof. dr. Scholz (5  god.) 
IG. Austr. praSvo handlowe i wekslowe , ten sam ( 4  godzin.)

(') Prelekcye filozoficzne.
1. M e t a f i z y k ę ,  p u b l i c z n y  p r o f  d r .  Lipiński f3  godzin.)
2. Historyę filozofii, ten sam f3 godzin.)
3. Antropologię psychyczną, ten sam (3 godzin.)
4. Historyę powszechną, publ. prof. dr. Wucholz (3  godzin.)
5. Historyę austryacka, ten sam (3  godzin.]
0. Praktyczne ćwiczenia dla kandydatów nauczycielskiego za- 

wodu, fen sam (2  godzin) publice.
7. Wyższą naukę o wychowaniu, suplent Malinowski (2  god.)
8. Geometrye analityczną, publ. p ro f  dr. Lemoch f 4  godzin.) 
9- Trygonometrye, ten sam ( 4  godzin.)
10. Fizykę .expcrymcntalną, suplent dr. P ierre (3  godzin.)
11. Elektro-dynainikę, ten sam (2  godzin.)
12. Fizykę matematyczną, docent pryw. dr. Urbański (2  godz.) 
12. Mineralogię, publ. prof. Łobarzewski (5  godzin.)
14. Ćwiczenia praktyczne, ten sam (1  godzinę.)
15. Powsz. gieograficzne szkice roślin, ten sam (1 godzinę.)
16. Powszechną zoologię, publ. p ro f  dr. Schmidt (5  godzin.)
17. Ćwiczenia w determinowaniu, ten sam (1 . godzinę.)
18. Powszechną chemię nieorganiczną, publ. prof. Pless (5  god.)
19. Chemię analityczną, ten sam (3 godzin.)
20. O parazytach cz ło w iek a , pryw. docent dr. Czerniański 

(2  godzin.)
21. Starożytności g reck ie ,  publ. prof. dr. Kergel (3  godzin.)
22. Mowę Dcinostenesa o wieńcu, ten sam (2  godzin.)
23. Seminaryum filologiczne, ten sam (4  godzin) publice.
2 4 . O b ja ś n ie n ie  T r i s t a n a ,  p u b l ,  p ro f .  H lo e h  f 3  g o d z in . )
25. Mitologię niemiecką, ten sam (2  godzin) publice.
2G. Halicko-ruską gramatykę, publ. prof. Głowacki (2  godzin.)
27. Historyę halicko-ruskiej literatury, ten sam (2  godzin.)
28. Główne zarysy estetyki, po halicko-rusku, ten sam ( l g o d )
29. Objaśnienie Schemoneh Perakini,  pryw docent dr. Igel 

(2  godzin.)
30. Porównawczą gramatykę araniajską, ten sam (2  godzin.)
31. Filolog, objaśnienie Pscbilo i parafrazy chaldejskiej , ten 

sam (1  godzinę/)
32. Język  francuski, nauczyciel Karol Piechórski (3  godzin.)
33. L iteraturę  francuską, ten sam (2 godzin.)

K r a k ó w ,  26. września. W  piątek to je s t  d. 23. wieczor­
nym pociągiem kolei żelaznej wyjechali z  Krakowa do Szczakowy 
na spotkanie N. Cesarza Wszech Rosyi, jenerałow ie: książę Schw ar- 
zenberg komenderujący naczelnie w Galicyi, hr. Leiningen komende­
rujący w Krakowie, książę Lobkowitz, hr. Montennovo, Ripp, tudziez  
prezydent rządu krajowego w Krakowie hr. Franciszek Mercandin.



§ § «

T en  sam pociąg zabrał z sobą wyborowa kompanie z pułku Schfin- 
lials wraz z m uzyką ,  przeznaczoną do czynienia służby przy boku 
J. C. Mości na dworcu w Szczakowie. W  sobotę J. C. Mość wraz 
z dostojnymi synami J. Cesarzewiczowską Mością W. Ks. Następcą 
tronu i W. Ks. Mikołajem Mikołajewiczem, wraz z licznym orszakiem 
jenerałów i osób cyw ilnych , pomiędzy któremi znajdowali się JO. 
książę feldmarszałek Namiestnik królestwa z synem, tudzież kanclerz 
państwa lir. Nesselrode, posłowie bar. Mayendorff, Budberg i wielu 
innych, p rzybył osobnym pociągiem z Maczek o godzinie 11. zrana 
do Szczakowy. N. Pan był w pruskim mundurze. Zaraz po przy­
byciu przedstawione mu zostały przez księcia Soliwarzenberga, wła­
dze wojskowe i cywilne tutejszo-krąjowe, tudzież jenerałowie przez 
Monarchę naszego do służby przy osobie Jego wyznaczone. N. Ce­
sarz Wszech Piosyi odbył przegląd kompanii honorowej pułku Schon- 
hals, k tóra  w tym celu wystąpiła na peronie', a p rzy  przedstawie­
niu sobie jenerała tir. Montenuovo przez księcia Schwarzenberga 
raczył, jak  słyszeliśmy, oświadczyć: le bravc Colonel des Chevaux- 
legers n' a pas besotn d'ere presente. Po krótkiem zabawieniu 
udał się J. C. Mość wraz z orszakiem w dalszą drogę do Mysłowic, 
gdzie przybycia Jego oczekiwał J. K. Mość książę Albert P ruski.— 
W  dalszej podróży do Ołomuńca towarzyszą N. Cesarzowi Wszech 
Rosyi ze strony A u s try i : naczelnie komenderujący w Galicyi książę 
Schwarzeni)erg, jenerałowie ks. Lobkowitz i lir. Montenuovo i Ripp, 
przydzieleni przez N. Monarchę naszego do czynienia służby honoro­
wej przy osobach trzech dostojnych Gości. (C zas.)

(Sprostow anie . -  Postanow ienia  taryfy dla transportów  bydła. —■ P rzybycie  ces . 
a u s tr . frega ty  B ellona do A leksandryi. — S tatystyka listów  oddanych w  u rz ę ­

dach pocztow ych w lipcu r. b. i roku  zeszłego .)

W ie d e ń  « 24. września. Niektóre zagraniczne dzienniki u- 
mieścity niedawno wiadomość : „że tysiące W ęgrów znajdują się na 
drodze do Ameryki.“ Chociaż naprzód można było być przekona­
nym o przcsadności tego doniesienia, uznano jednak za rzecz stoso­
wną poczynić w tym względzie urzędowe poszukiwania, których re ­
zultaty udowoduiają zupełną bezzasadność owej wiadomości dzienni­
karskiej. We wszystkich obwodach administracyjnych W ęgier zda­
wały się tylko pojedyncze wypadki emigrowania, a mianowicie było 
w presburgskim oddziale namiestnictwa cztery takich wypadków , a 
z tych jeden nieprzyszedł do skutku, ponieważ cofnięto odnośne po­
danie ; namiestnictwo w Buda-Pcszcie donosi o pięciu takich poda­
niach; w Oedenburgskim obwodzie administracyjnym podano 23 próśb 
o pozwolenie emigrowania i te uzyskały przyzwolenie władz, jednak 
tylko kilku zrobiło z tego użytek, mianowicie ci, k tórzy z Amery­
ki mieli zapewnienie zarobku. W sekcyi Kpszyckiej nakoniec. cmi- 
o-rowało trzy  indywidua; emigrowało wiec w ogóle ledwie trzydzie­
ści indywiduów do Ameryki. Korespondent słyszał zapewne o owycli 
kilka set Słowakach, którzy tej wiosny wyszli z północnych komita­
tów szukając siedziby w dobrach kameralnych i w swojej czynnej 
fantazyi utworzył z tego rzeczoną bajkę. Ale i w obce tych nieli­
cznych wypadków emigrowania zaspokajającą je s t  rzeczą, że nigdzie 
nieukontentowanie polityczne niebyło powodem , lecz chęć expatryo- 
wania się wynika wyłącznie z pewnej gnuśności trzymania na równi 
z nowo-obudzonym duclicm przemysłu i handlu. Tu i ówdzie przyczynia 
się do tego może zubożenie ; ale w ogóle myśli Węgier tak mało o 
emigrowaniu, że pogłoska ó licznej cmigracyi z innych prowincyi 
bardzo źle przyjętą została, chociaż i ta pogłoska, jak  się łatwo da 
zrozumieć, pochodzi z nieczystego źródła.

—  C, k. ininisteryum handlu widziało się spowodo wanem, za ­

prowadzić od i .  listopada r. b. nowe postanowienia taryfy dla trans­
portów bydła w handlu związkowym miedzy Oderbergiem a Krako­
wem, tudzież miedzy Oderbergiem a Granicą. Na mocy tych posta­
nowień opłacać się ma od pomienionego dnia na c. k. wschodniej 
kolei państwa za przewóz transportów bydła na przestrzeni między 
Mysłowicami a Krakowem za otwarty wagon o czterech kołach 53 y 8 
kr. od m il i ; za kry ty  wagon o czterech kolach, tudzież za o tw ar­
ty wagon o sześciu kołach 1 złr. 20 kr. od mili ; za kryty wagon
0 sześciu kołach, tudzież za otwarty o śmiu kołach po 2 z łr .  od 
mili , a za kryty wagon o ośmiu kołach 2 złr. 40 kr. od mili.

>— Komendant auslryackiej fregaty „Bellona** kapitan korwety 
Poili przedstawiony był podczas swego pobytu w Aleksandryi przez 
tamtejszego jeneralnego konzuln, pana Huber gubernatorowi Elfi Bey
1 ministrowi handlu Chaeredin Baszy, którzy oddali uroczyście wi­
zytę na pokładzie fregaty. Przybycie fregaty „Bellona1* w Aleksan­
dryi zrobiło najlepsze wrażenie; z: ufanie znajdujących się fam pod­
danych austryackicli w troskliwość i potęgę ces. rządu , sięgającą 
lakże po-za morze zostało wzmocnione i wzmógł się wpływ na rząd 
krajowy sprzyjający naszym interesom, podczas gdy wysłanie frega­
ty z drugiej strony zaimponowało nieprzyjaciołom A u s try i , na k tó ­
rych i taili niezbywa.

— - W  lipcu r. b. dano we wszystkich urzędach pocztowych 
cesarstwa w ogóle 3,(‘>79.400 listów na pocztę , w tym samym zaś 
miesiącu zeszłego roku 3,212.800 listów. Okazujące się przeto na 
rok 1S53 pomnożenie o 400.600 listów przypada na kraje koronne 
w następujących liczbach: w Niższej Austryi o ISO.4 00 ; w W ę­
grzech o 0 1 .8 0 0 ;  w Istryi o 42 .500 ;  w Czechach o 3 0 .300 ;  w 
Lombardyi o 2 8 .200 ;  w Morawii o 2 4 .8 0 0 ;  w Wcnecyi o 19.500; 
w Styryi o 14 .200 ;  w Galicyi o 13.800; w W yższej-Austryi o 
10.000 sztuk listów. (L . k. a .)

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W / i ć d e ń *  24. września. JM. Cesarz kazał zaprosić w szyst­

kich obcych oficerów znajdujących się w obozie pod Ołomuńcem do 
stołu dworskiego na cały czas obozowy.

— Dnia wczorajszego udało się zląd koleją żelazną do obozu 
pod Ołomuńcem trzech oficerów tureckich wyższego stopnia, a mie­
dzy tymi także jeden brygadyer (liva).

—->' Większa cześć deputowanych na walny zbór katolickich 
stowarzyszeń w Niemczech odjechała wczoraj z Wiednia. Zrana o 
Smej godzinie odśpiewano w kościele św. Szczepana uroczyste Te  
łjeum  w podziękę za szczęśliwe ukończenie zboru.

—  JM. Cesarz 11 osy i przybyć ma dziś (24 .)  z pewnością do 
Ołomuńca. Dziś zrana wysłano ztąd do Ołomuńca kuryera z depe­
szami od ]). Maycmlorffn.

—  Pan minister spraw zewnętrznych i Domu cesarskiego hra­
bin Buol-Schauenstein udał się wczoraj północną koleją żelazną do 
Ołomuńca. Hrabiego Nesselrode spodziewają się dziś w Ołomuńcu.

—  W  towarzystwie ces. ros. kanclerza państwa, hrabi Nessel­
rode, przybyć ma także ces. ros. poseł w Konstantynopolu , p. Ti- 
toff, dla wzięcia udziału w koiiferencyacli w sprawie tureckiej.

—  Cap. Ztg. Corr. upewnia, że według nadesłanej osobna dro­
gą z Konstantynopola na Bukareszt do Wiednia wiadomości z 16go 
b. m. wzbraniał się Sułtan stanowczo od podpisania wojennego ma­
nifestu do swego Judu. Połączonym usiłowaniom wchodzących w to 
posłów nie p o w io d ło  się było aż potąd skłonić w. porte do bezwa­
runkowego przyjęcia zarysu noty wiedeńskiej.

K ł a m a n a  p r z y s i ę g a .
( Z  angielskiego,)

(Ciąg dalszy.)

Kasi biło serce gwałtownie i okropna przejęła ją  trwoga, gdy 
pierwsze promienie światła dziennego dozwoliły stojącym na brzegu
rozróżnić dokładnie tonący o k r ę t , gdy zobaczyła Williama swego,
ja k  trzymany na okręcanej u pasa linie usiłował dostać się do o-
k re tu .  dla otworzenia komunikacyi, która była jedyną jeszcze na­
dzieją ocalenia nieszczęśliwych i jedynym środkiem ratunku." Nako­
niec po nadzwyczajnem wytężeniu uwagi widzów oznajmiły głośne 
okrzyki radości, że cel osiągnięty, a po chwili widziano jak  niculę- 
kniony Prouse przywiązywał linę do okrę tu ;  ale _ gdy n a  rozkaz 
jego  zaczęto wyprężać l inę ,  spostrzeżono zc zgrozą , że była prze­
cięta — przez złośliwość jak  się później pokazało. W szelką tedy 
nadzieje ocalenia załogi okrętowej tym sposobem musiano zaniechać, 
gdyż nie było pod ręką  drugiej liny odpowiedniej zamiarowi, a z re ­
sztą nikłby się już  był nie podjął tej niebezpiecznej drogi. Obawia­
no się teraz tem w ięce j ,  żeby William nie padl ofiarą poświęcenia 
swego.

Śmiertelna trwoga Kasi nie da się opisać, prawie bez zmysłów 
biegała tam i nazad, a w idząc, że William opuszcza okręt rozbity,t5 ‘ 7
biorąc na barki jakiegoś kalekę , zasłoniła sobie twarz płaszczem, 
żeby przytłumić krzyk  rozpaczy. Widzowie nad brzegiem stojący, 
oczekiwali tymczasem z natężoną do najwyższego stopnia uwagą i 
z wielką obawą końca tej okropnej sceny. Wiedziano powszechnie,

że William był dzielny i wytrwały w pływaniu, liczyli przeto wiele 
na jego doświadczenie i niezwykłą siłę fizyczną. Nieraz bowiem po­
pisywał się wśród burzy pływaniem między rozpasanemi falami mo­
rza, nieraz bra ł  czynny udział w podobnych jak  dzisiaj przypad­
kach, a zawsze bez szkody przypływał do brzegu. Ale dzisiejsza 
burza była nadzwyczajna, a przytem William wziął na siebie ciężar 
—  biednego kalekę.; już  dla własnego tylko ocalenia powinien był 
dołożyć wszelkich sił, powątpiewano tedy i obawiano się, czyli zdo­
ła wylądować z ciężarem swoim.

Uroczysta cisza panowała między widzami, z których wielu 
liczyło się do najczulszych przyjaciół Williama, przerażenie, zgroza 
i trwoga malowały się na wszystkich twarzach. William płynął po­
między fale to wznoszące się w górę lo znowu spadające z hukiem 
na dół i opierał się ich gwałtownemu nacieraniu z największą wa­
lecznością nic wypuszczając z rąk ciężaru swego. Powoli zbfiśył 
sic do bałwanów morskich najsilniejszych, zapienionych i dzikich, a 
tak ogromnych jak  olbrzymy. Miotany na wszystkie strony , Wnet 
wyrzucony w górę, wnet pchnięty pod wodę, pasował sio z gwałto­
wnością rozpasanego żywiołu. Już zniknął z przed oczu .stojących, 
już sądzono, że zginęli obadwa, aż po chwili znowu się pokazali 
bliżej brzegu , ale już  nie razem , lecz rozdzieleni przemocą okro­
pnych bałwanów. I tak coraz więcej w miarę naprzód posuwający*^1
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Dzienniki francuskie donoszą, że pewne stowarzyszenie an­
gielskie podjęło się u-ządzić telegraf podmorski z wysp jońskich aż 

o któregokolwiek punktu na wybrzeżu austryackirm. Propozycję 
te przedłożono gabinetowi austryackiemu do rozpoznania, ( LI.)

(T elegraficzna depesza.)
M f d y o l a n ,  25. września. Między Carpi i Modeną napadnięto 

dnia 17. wieczór na Estoński dyliżans, zrabowano go i zraniono
konduktora. ' (L . k. a.)

(K u rs w iedeński 7. 28 . w rześn ia .)
O bligacje  długu państw a 5 %  9 2 % ; 41/ , °  u 8 2 %  > 4 %  — ; 4 %  7. r. 1850.

— ; wylosowane 3 %  — ; 2 ,/ 2%  — . I/Osy z r. 1834 — ; z r .  1839 13 5 % . W ied.
miejsko liank. — . Akeye bankowe 1340. Akcye kolei póln. 2255. G lognickiej
kolei żelaznej 835. O denlm rgskie — . B udw ejskie — . D unajskiej żeglugi
parow ej 653. Lloyd. — . Galie. 1. z. w W iedniu — .

A m eryka.
(S ta n  rzeczy  w  B uenos-A yres.)

B u e n o s - A j  r e s ,  2. sierpnia. Korespondent dziennika Hlor- 
ning ('Uronicie donosi: Po strasznem przesileniu przyszliśmy nare­
szcie do odpoczynku, i spodziewamy się mieć trw ały  pokój. Jenerał 
Unpiiza pokonany i wyszydzony ustąpił z widowni, a w tej chwili 
nie masz drugiego , k tóryby miał dostateczną siłę i powagę do od­
grywania w naszej republice roli despoty. Mieszkańcy w- Jiuenos- 
Ayres nabyli zresztą ważnego doświadczenia, które na ich przyszły 
los zapewne wielki wpływ wywrze. Znaczniejsi i światlejsi obywa­
tele byli nareszcie zmuszeni dla własnej obrony rzucie się do orę­
ża, i powiodło się im wydrzeć władze z tych samolubnych i bcz- 
sumiennych rąk, którym najprzód od Itosasa a później od Urijuizy 
była poruczona. Dawniej sądzono powszechnie, że miasto może wiej- 
skiej partyi najdłużej tylko kilka tygodni opór stawić, i temu fał- 
szy\vemu zdaniu zawdzięczaliśmy po większej części wiecznie pona­
wiające się rewolucyc w tej i we wszystkich innych republikach 
Ameryki południowej. Przebyte teraz szczęśliwie przesilenie , usunie 
ZaPewne na długo niejedno w tej mierze fałszywe zdanie. (A .a .Z .)

(P o w ró t lo rd a  EIgin, jen  oralnego N am iestn ika Kanady do Anglii.)
Lord EIgin, jeneralny namiestnik Kanady (jeźli się nie mylimy 

syil sławnego ^miłośnika greckich starożytności) powrócił po szc- 
Ścioletnicm u r z ę d o w a n iu  do ojczyzny, a wnosząc po uroczystcm po­
żegnaniu, jakie dla niego przygolowauo w Ouebek i oświadczeniu 
jego tamże, zdaje się, że już  więcej tam nic powróci. Namiestnictwo 
jego odznaczyło się błogosławieństwem dla angielskiej Ameryki pół-

(liącycn pro win cyi pansiwa. i  tiiuicjszu ucy>jimu \)i'ócz>
tego kroki, ażeby„w większej części uwolnić macierzysty kraj od 
kosztów na wojskową obronę tej kolonii. (A . a. Z .)

f r a n e y a .
(Audyencya ces. austr. posła u C esarza. — D ekret in inisteryalny, — W ystaw a 

ziem iopłodów i wyrobów fabrycznych A lgieryi.)

Cesarz dawał dnia 18. w pałacu St. Cloud prywatną audyen- 
cyą nadzwyczajnemu posłowi i pełnomocnemu ministrowi Jego Mości 
Cesarza Austryi. k tóry  mu doręczył od Jego c. k. Apostolskiej Mości 
list, zawierający oznajmienie o zaślubieniu Jej cesarzcwicz. Mości 
Afcyksiężniczki Maryi llenryety z Jego królewicz. Mością Leopoldem 
księciem Brabantu.

Dekretem miiiisteryąlnym zwrócono uwagę departamentowych 
władz administracyjnych na nadużycie, jakie w sprzedaży cykoryi 
bywa popełniane. Handlarze mieszają ją  z różnemi obce ml substan- 
cyami. z ziemią, czerwoną okrą i t. p.

Administracya wojenna każe tętni dniami w osobnym lokalu 
wystawić na widok publiczny różne ziemiopłody i fabryczne wyroby 
Algieryi. Składają się z bawełny, jedwabiu, koszcnili, tytoniu i ta ­
baki, zboża, wełny, drzewa, wina, kawy, trzciny cukrowej, kruszców 
i uzyskanych ztąd metalów, równie jak  z dzierżgancj złotem materyi, 
siodeł, burnusów, esensyi i tym podobnych. (W ien . Z fg .)

(D epesza lelegraficz.na.)
P a r y ® ?  25. września. Moniteur donosi, że Cesarz w Lille 

był przyjmowany z największym entuzyazmem.
..('onstitutionnek1 zawiera artykuł na korzyść Porty, w któ­

rym utrzymuje, że ostatni mcmoryał rosyjski włożył nowe obowiązki 
na mocarstwa zachodnie. „Journal des Debałsu twierdzi, że po­
łożenie jest  niebezpieczniejsze niż przedtem. W  Tortoni dawano za 
3 %  rentę po 75,55. (L it. kor. austr.)

łlo lan d ya.
(Przem ow a k ró la  p rzy  zagajeniu  stanów  jen era ln y ch .)

H i t a g a ,  19. września. Jego Mość król Zagaił dziś zw y­
czajną sesyę stanów jeneralnych na rok 1853/ 54 następującą prze­
mowa:

Mości Panowie! Znowu po krótkim upływie czasu znajduję 
się w Waszeni gronie. Z radością zwracam się do reprezentantów 
ludu, którzy mi dają najdawniejsze dowody przychylności i miłości. 
P rzy rozpoczęciu Waszej zwykłej czynności mogę wam powtórzyć 
zapewnienie, że zachowuję najlepsze porozumienie z innemi mocar- 
stwy. W ostatnich miesiącach otrzymałem tego dowody, które wielce 
oceniam. Zamiłowana w pokoju polityka Mojego rządu dąży do tego 
ażeby rozszerzyć wolną komunikacyę handlową między Holandyą a 
innemi państwami. Siła lądowa i morska pełnią, jak  dalece szczu­
płe środki na to zezwalają, zaszczytnie powołanie swoje. Nasza flota 
przebywa na kilku m orzach ; przezto utrzymują się stosunki a ban­
dera narodowa nabiera powagi. Doświadczenie okazuje co raz wie- 
cęj potrzebę podwyższenia siły lądowej dlatego, iż milieye dłużej 
zostnja pod bronią i koneentracye wojsk często się odbywają. Stan 
kolonii i posiadłości państwa w innych częściach świata je s t  w o- 
góle zaspokajający.

Na wyspie Sumatra był spokój zakłócony ale przywrócono go 
z mułem natężeniem sił. Również spodziewać się należy, że się 
wkrótce położy koniec zamachom Chińczyków na Borneo. Na wy­
spach molluckich zrządziły ku zmartwieniu Memu nieszczęścia lą­
dowe i morskie wielkie zniszczenia. Z a pomocą władz i udziału 
ludu przyniesiono znaczną ulgę nieszczęściu. Nad obszernem dzie­
ł o m  r e f o r m y  p r a c u j e  się u s i l n i e .  R o l n i c t w o ,  f a b r y k i  i przemysł s a  w 
pomyślnym stanic. Co zaś więcej obudzający się duch przedsię­
biorczy mieszkańców zwraca uwagę na rozmaite nowe prace, p rzeż- 
co się pomnaża komunikacya wodą i lądem albo rolnictwo znaczne 
odnosi korzyści. Gdzie tego wymaga interes ogółu, wspiera skarl) 
państwa usiłowania mieszkańców. Prace dla utworzenia komnnika- 
cyi H o  landy i z zagranicą wzmagają się ciągle. Koiicesyonowane da­
wniej koleje żelazne są już  na ukończeniu; podania o nowe konce- 
sye doznają ze strony rządu wszelkich ułatwień. Także elektryczno- 
magnetyczue linie telegraficzne pomnażają sic ciągle i ulepszają. 
Lima do Anglii założona kosztem osób prywatnych wielkie ma zna­
czenie dla naszego handlu Powodzenie wielkiego przedsiębierstwa

się fal morskich zbliżali się do brzegu , aż nareszcie krwią zbro­
j o n e  i bezwładne ich ciała rzucone gwałtownie , legły prawie bez 
dus7,y )la brzegu.

Biedna Kasia! Ta jedna chwila ukarała ją  pewnie dostatecznie 
za wszystkie dawniejsze przekroczenia. Siedziała w rozpaczy i pra­
nie  bez zmysłów trzymając głowę Williama na łonie swojem , a 
Pl'ayjaciele jego używali wszelkich środków , by go do życia przy­
wrócić.

W godzinę później rzekł jeden z tych ludzi,  biorąc Kasię za
rękę: — . Palrzajcie! on się rusza! on żyje — uspokójcie się , że­
byście nie wyglądali tak strasznie, bo go przerazicie . 11 Jakoż zmie­
nił się nagle dziki wyraz jej tw a rz y ,  gdy spojrzawszy na Williama 
zobaczyła, że spogląda na nią, i dosłyszała że wymawia jej imię.

-— „Czyli ocalono kogo?" zapytał William po chwili.
~  „Niestety, nikogo!" —  odrzekł klęczący przy nim męż-

„rann zadana ci w głowę nie jednego, jak  się obawiam,
o sniieić a j ciebic omal że na tamten świat nie wy -
s i 0 Black Evau uwija się tu już. skrzętnie od czasu jak  tu
leżysz.

—  „Nikczemnik tu _  r z u k ł  i>,.oU se z oburzeniem —  „odbie­
rze on zasłużoną karo; a lcray 1)()Ill(;żcie mi powstać z miejsca, zo­
baczę, czyli "  i z cezy samej wszystkie te biedaki poginęli,"

Ale gdy się chciał podnieść byłby natychmiast upad ł ,  gdyby 
go stojące obok osoby nie były trzymały i tylko z wielką trudno­
ścią zaprowadzono go do pomieszkania; rany jego były tak znaczne, 
że przez dni kilka musiał leżeć w łóżku.

czyzna

Gdy towarzystwo odprowadzające Wfilliama spoczęło na chwil* 
ke pod górą, widzieli jak  wspaniały okrę t ten miotany falami morza 
wzbił się nad niemi, a potem z ogromnym hukiem rozpadły się dre­
wniane ściany jego i tylko uniesione wodą deski i belki świadczyły 
jeszcze, że istniała taka wspaniała budowa.

Tylko trzy  trupy wodobyto z wody i zaniesiono do pomie­
szkania Williama, które było najbliższe i największe w całem są­
siedztwie. Między trupami był także ów kaleka, którego William 
chciał ocalić; s tracił jedną nogo, a z blizn jego równie ja k  z s ta­
rego munduru żołnierskiego, w którym był ubrany, wnoszono s łu­
sznie, że służył wojskowo, i że dlatego powracał do Anglii, iż stał 
sie niezdolnym do boju. Gdy Kasia weszła do izby dla oddania tym 
nieszczęśliwym ostatniej posługi, zwróciła szczególnie uwagę na nie­
go, ho przypomniał jej okropne niebezpieczeństwo m ę ż a , gdy mi 
chciał życie ocalić. W patrzy ła  się w niego i zdało jej się , że t< 
sen z dawnych czasów — koszulę miał rozdartą na piersiach, a 5 

pod niej wyglądał mały żelazny łańcuszek. Krew wszystka uderzył; 
jej do głowy, omal że nie padła bez zmysłów. „Miałżeby to 01 

być?" —  rzekła  do siebie; a opamiętawszy się Wyciągnęła łańcu­
szek; wisiał na nim krzyżyk żelazny i zameczek; pocisnęła spręży­
nę i zobaczyła czarny lok i początkowe l i te ry :  K. D. Teraz jus 
nie pozostawała jej najmniejsza wątpliwość , były to bowiem darj 
ofiarowane Patryckowi przed dawnemi laty. Uklękła przed łóżkiem 
wołając w uniesieniu: „D11 dochował wierności swemu Bogu i mnie!4 
i bez zmysłów padła na podłogę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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w im e n ia  morza harleraskiego bardzo je s t  pomyślne i równie po­
myślne są rezultaty sprzedaży wysuszonych gruntów. Według urzę­
dowych sprawdzań są zbiory tegoroczne tylko średnie. Jakkol­
wiek obawa wzniecona przezto w ostatnich czasach przesadną się 
zdaje, poczyniłem jednak tymczasowo kroki, ażeby bardziej ułatwić 
przywóz zboża, k tóry  już niebył utrudzony. Pomyślnym jes t  także 
w tym roku stan handlu, żeglugi i budowy okrętów. Spodziewać 
się należy, że i rok  bieżący wyda pomyślny rezultat. Finanse kraju 
są w s tan ie  pożądanym. Dobre oczekiwania przeszłorocznego budżetu 
niezostały zawiedzione. Nieprzewidziane wypadki przeszkodziły zu­
pełnemu wykonaniu ustawy względem redukcyi rent. Nowe projekta 
względem dalszego umorzenia długu państwa zostana panom przed­
łożone. Ta sesya poda, jak  się spodziewam i jak  tego rząd Mój 
pragnie, sposobność do załatwienia ważnych projektów. Usiłowanie 
nas wszystkich powinno być zwrócone do jednego c e lu : wspierać 
wszystkiemi siłami naszemi dobro naszej ukochanej Ojczyzny z po­
mocą Najwyższego. —  Otwieram niniejszem tę sesyę stanów jene- 
ralnych. (W ien . Z tg .)

Niem ce.
(P rzybycie  W . księżny  K atarzyny  ros. z m ałżonkiem  do B onn.)

B e r lin , 21 września. W nocy z dnia 18. na 19, b. m. przy­
była Jej Cesarzewiczowska Mość W ielka księżna Katarzyna rosyjska 
z swoim dostojnym małżonkiem, księciem Jerzym Meklenburg-Strelitz 
osobnym pociągiem kolei żelaznej z Anglii do Bonn. Dostojni Pań­
stwo wysiedli z swoją liczną świtą w hotelu pod „złotą gwiazdą."

(W ien . Z tg .)
(Rozporządzenie przeciw emigrowaniu.)

S i g m a r i n g e n ,  18. września. Tutejszy rząd królewski wy­
dał rozporządzenie przeciw  lekkomyślnemu emigrowaniu. (W . Z .)

(P rzy b y cie  in spek torów  związkow ych do A ugsburga )
A u g sb u r g ,  20. września. W czoraj wieczór o trzy  kwa­

dranse na dziewiątą przybyli do tutejszego dworcu kolei żelaznej in­
spektorowie związkowi: Jego Cesarzewiczowska Mość Arcyksiążę 
Wilhelm Austryi, jenerałowie Rockenhausen i W achter  z oficerami 
świty. (W ien . Z tg .)

(Inspek torow ie  kontyngensu zw iązkow ego ze strony  A ustry i i B aw ary i.)
D r e z d n o , 21. września. Dla inspekcyi tutejszego kontyn­

gensu związkowego przybyli tu  dziś cesarsko-austryacki feldmar- 
szałek-lejtnant książę Alexander W irtemberski i królewsko-bawarski 
jenerał-lejtnant Hailbronner, każdy w towarzystwie adjutanfa. W tej 
samej misyi przybędzie jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego wielko- 
książęco heski jenerał-major Rabenau. (W . Z .)

H ania.
(K rólew . l is t  o tw arty  w zględem  zw ołania sejm u.)

K o p e n h a g a , 19. września. Wydany pod dniem 10. b. m. 
z Skodsborg otwarty list, którym zwołano sejm, jest  następującej 
osnowy:

My Fryderyk  Siódmy, z Bożej łaski król Danii i t. d. czyni­
my wiadomo: Postanowiliśmy najłaskawięj, ażeby roczny sejm zebrał 
się dnia 3. października b. r. —  Oznajmiając to Naszym kochanym i 
i wiernym poddanym, rozkazujemy, odnośnie do §. 24 ustawy zasa­
dniczej, wszystkim członkom sejmu, ażeby w namienionym dniu przy­
byli do Naszego zamku Christiansborg w Naszem rezydencyonalncm 
mieście Kopenhadze dla otworzenia sejmu, które o dwunastej go­
dzinie w południe po uprzednieni nabożeństwie w zanikowym ko­
ściele nastąpi. —  Do czego wszyscy przybywający najuniżeniej za­
stosować się mają. (W , Z .)

Egipt.
(D epesza  telegraficzna.)

A lexan « lr ia , 20. września. Tutejszy stan handlowy prote­
stuje przeciw zakazowi wywożenia zboża jako monopolistycznemu 
rozporządzeniu rządu Wicekróla, zwłaszcza, że zbiory wypadły bar­
dzo obficie, i wszystkie magazyny są przepełnione. ( £ .  k. a J

D o n iesien ia  z o statn iej poczty.
O ł o m u n i e c , 26. września, 9 god. 45 min. wieczór. Zapo­

wiedziane na dzisiaj o god. 10. manewry kawaleryi odroczono dla 
deszczu. O godzinie 11. odbyła się na Tafelbergu produkeya kor­
pusu inżynierów w obec Ich ces. Mości i najdostojniejszych gości.

O god. 4. był obiad u dworu, a potem udały się nąjdostojn.
państwo do obozu na produkcyę muzyki wszystkich band, poczem 
nastąpiły ognie sztuczne. (W . Z .)

T r y e s t ,  27. września. Korweta wojenna „Karolina" wróciła
tu zeszłej nocy z podróży instrukcyjnej ż elewami marynarki.

B e r lin , 27. września. K o m  sya dla żeglugi na Elbie otwo­
rzyła  znowu posiedzenia swoje w  Magdeburgu.

P a r y ż , 26go września. Renty: 75,75,’ 101,40; austr. 95. 
„Journ . d. D.a spodziewa się, że lloty bedą w stanie przytłumić 
zupełnie wybuch fanatyzmu Turków.

Z Rzymu donoszą pod d. 19. września, że drożyzna wzmaga 
się ciągle. Rząd pozwolił przywóz towarów z ciasta za opłatą 
podatku od miewa i akcyzy w kwocie 60 a od kartofli w kwocie 30

bajocchi na 100 libbre. Uważają zresz tą  zupełnie wolny przywóz 
zboża za rzecz konieczną. — Przy pożarze w Perugia d. 9. b. m. 
zawdzięczają głównie czynnemu spółdziałaniu wojska austryackiego, 
że ogień bardzo niebezpieczny szybko przytłumiono. ( L . k .a . )

W iadom ości Iaaudlowe.
(Ceny targow e w obwodzie Kołomyjskim.)

K o ł o m y j a .  20. września. W edług doniesień handlowych 
sprzedawano w pierwszej połowie bieżącego miesiąca na targach w 
Kołomyi, Sniatynie i Kutiach w przecięciu korzec pszen' /  po 5r.27k. 
— 5r .l8 k .  —5 r .3 4 k . ; żyta 4 r . l2 k  — 3r.41k.—4 r .3 k . ; jęczmienia 2r.27k. 
— 2r.31k.— 2 r .5 6 k .; owsa lr ,34k .  — 1r.55k.— l r .3 ? k . ;  hreczki w S n ia­
tynie 3 r .2 4 k . ; kukurudzy 3r.40k.— 3r.36k.— 3r.44k .;  kartofli w K u t-  
tach 2r.40k. Cetnar siana po 40k .—4 4 k .— lr .2 0 k . ;  wełny w K ut­
iach 20r. Za sag drzewa twardego płacono 5r.30k.—7 r . l2 k .  5r.54k.
miękkiego 4 r .— 0— 5r.45k. Funt mięsa wołowego kosztował 2 % k .  
— 3Vsk.— 3k. i garniec okowity lr .3 6 k .— lr .2 8 k .— lr .4 0 k .  m. konw.

M Łurs l w o w s k i .

Dnia 28—2(1. w rześnia .

Dukat holenderski . . ........................
Dukat cesa rsk i . . . . . . . . .
P ó lim peryał' zł. r o s y j s k i .............................
Rubel s reb rn y  r o s y j s k i .............................
T a la r  p r u s k i ....................................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . . .
Galicyjskie listy  zastaw ne za 100 z łr. ,

|  gotówką |  tow arem

z Ir. | kr. [ z łr . k r.
k. 5 G 5 19

1) 11 5 12 5 15
11 11 8 55 8 58
u 11 1 45 1 46
u 11 1 36 1 37‘/o
u 11 1 18 1 19
11 11 9 t 27 91 42

K u rs l i s tó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m

Przedano
Dawano
Zadano

Dnia 28. w rześn ia  1853. 
kuponów 100 po . . . . . 91

kr .

„ 1(»0 p o ................................... — _
„ za  100 . . . . . . . —. _
„ za 100 . . . . .  . 91 54
(K urs wekslow y w iedeński z 28. w rześn ia .)

Am sterdam  1.2. m. — . A ugsburg 109%  I. uso. Genua — 1. 2. m. F ra n k ­
furt 100 p. 2. m. H am burg 3 1 %  I. 2. in. L iw urna 10fl‘,/2. p. 2. m. Londyn 10.44, 
1. 3. in. Medyolan 1091/*- M arsylia — 1. Paryż 139%  1. B ukareszt — , Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. 15. Pożyczka z *r. 1851 5 %  lit. A.  .
lit. R. — . Lomb. — . Pożyczka z roku  1852 — . Oblig. indem n. — .

(K urs pieniężny na g iełdzie  w ied. d. 27. v -.eśnia o pół. do 2. popołudniu.-) 
Ces. dukatów  sfąplow anych agio 15% . Ces. dukatów  obrączkow ych agio 

15 W  Ros. iinperyaly 8.58. Srebra agio 10%  gotówką.

P r zy je ch a li do Licowa.
Dnia 28. w rześn ia .

PP. Kozłow iecki Józef, z Kokoszyniec. — Guzowski M arcin, z Nowego m iasta.
— D uniew icze, W ładysław  i E dw ard, z Sam bora.

D nia 29. w rześnia.
B r. B run ick i Józef, z K rakow a. — B r. Doliniański Sew eryn, z Tuczny.

— PP. Czacki A lexander, z K rechow a. — G rodzicki S tan is ław , z Bzianlti. —
Dr. S trońsk i F ranc iszek , c. k. radca, z Krakowa.

W y jech a li ze  Erwowa.
Dnia 28. w rześnia .

Hr. Łos A ugust, do Złoczowa. — H r. M iączyński M acie j, do P ien iak . —
PP. Ilohendorf G abriel, do Podhajec . — Z atorski T adeusz, do Załuża.

Dnia 29. w rześn ia .
H r. Potocki M ieczysław , do Krakowa. — P. O nyszkiew icz Ferdynand , do 

B orszczow a.

S p o s trze że n ia  m eteoro log iczn e w e L w ow ie .
Dnia 28. i 29. września.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro­
wadzony do 
0* Ileaum.

Stopień
ciepła

według
Keaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. 6 zr.

K ierunek  i siła 

w iatru
Stan

atm osfery

6 god. zrań. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

27 11 3
27 11 9
28 0 1

-f- 3° 
-t- 10°
4 -  6°

ll)° 
-t- 3 J

pó łnoc.-zach.,
n
n

pogoda
pochrn.
pogoda

O god. zrań. 
2 god. pop. 
10 god. wic.

28 0 2 
27 11 05 
27 9 4

3 “
11,5° 

-t- 9 °

11,5# 
-t- 3°

połud.-w seh.j
n
n

pogoda
pochni.

n

V  E  A  T  I S .
Dzi.ś- : Na uochód JP. Ignacego G o ł ę b i o w s k i e g o :  .,S |»ri»*v *e« 

dliwośe N i e b a . 11 —  Dramat w 5ciu aktach 
Jutro:  Na dochód, p. Alojzego Schurz przedst. nicm.: „ !!•< ' G e .  

f o p p t e n ,  o d e r ;  $  i in n ie  ring- u n d  l V i e n - “

Główny Redaktor Jft. S z r s e n i a w a  ł S a r l y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


